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ustąpi rząd p. Grabskiego? 


LJ = e” m L load z 
Przesileniowy nastrój w Sejmie. | Uchwały C. K. W. - 
| : a F r 
WARSZAWA. 9. października. — (tel. Ka Na pytanie, co premier sądzi o fwkzorajszej | WARSZAWA. 9. października (Tel. wł.). Wczoraj 


1 
Wczopajsza uchwała konwentu seniorów, od- |uchwale konwentu seniorów, odpowiedział Koea a C K. W. P. P. S, i komisja parlamen- 
raczająca posiedzenie sejmu do 20. b. m., wły- | Grabski: | tarna Z. P. P. S. 


{wolała wielkie wrażenie w sferach politycz- — Nie byłem o niej uprzedzony, więc mo- Uchwalono zgłosić wnioski w prawie Z3Vtcsseina 
nych. gę ją oceniać, tylko na podstałwiie dzisiejszej sy- podatku lokatorskiego, w sprawie bezpłatnego dostar- 


W rannych godzinach premier Grabski po- | twacji. Uchwała ta utpudnia pracę rządu w | czenia bezrobotnym, węgla i kartofli, w sprawie zmnie, 
rozumieiwiał się Z marszałkiem sejmu p. Rata- | dziedzinie akcji sanacyjnej dla bankółw( : prze- |Szenia podatku osobisto - dochodowego od upósażeń, 
jem, poczem o godz. 10.30 udał się do Bel- | mysłu. Idzie mi głównie o ustawę o doraźnych | w sprawie drożyzny, w sprawie waloryzacji rent inwa- 
wfederu gdzie konferował przeszło godzinę | środkach przeciw! kryzysowi. Nie należy je-.lidzkich, oraz w sprawie upaństwowienia kopalń i 
Z prezydentem. Następnie udał się premier, doj dnak robić tragedji, banki i przemysł mogą ; hut i uzależnienia komisji do badania cen, od rady 


ministerstwa skarbu, poczem do sejmu, gdzie | poczekać, | Spożywców. Postanowiono zgłosić wniosek o wyko- 
maradzał się z marsz. Ratajem. W rezultacie — Czy prasa nie nazbyt nerwowo ocenia nantu ustawy, o rozbudowie. Wniosek ten ma referować 
biuro prasowe rządu wydało krótki komunikat | sytuację ? (tow. pos. Hausner. 
pubkkujący, że rząd spokojnie ocenia sytuację. ARE To jej włolmo. Ale rząd musi być spo- | Uchwatono wreszcie masową akcję w sprawie 
Popołudniu kontejroiwiał premier z ministrami, kojny. lama sejmu ż tem. ahy wybory odbyły się na 
Chąrakterystyczne' jest, że“ pos. Wilos — Czy p. preńner ujwdza za możiiwe 'wcze- | wiosnę 1926 r. 

wirócł nagie z Poznania. Niemr;ej charaktery- | śniejsze zwołanie sejmu? , Ze względu na ciężkie położenie prasy partyj- 
styczne są pogłoski, szerzone przez pewnie ko- — Tdk. Zależy to od porozumienia się mar- f nej, uchwalono urządzić w dniu 6. grudnia, dzień 
ła polityczne, o następcach obecnego — miti- | szalka Rataja z rządem. Sejm może być zwło- prasy. 
stra skarbu. Wymienia się p. Steczkowskiego. | łany nawiet w tym tygodniu. Nie jesl normalne, l h 
Szarskiego i Zdziechojwiskiego. aby ły stronnictwo terroryzowało cały sejm. | amg z = 

A A — Co się dzieje z pożyczką zagraniczną ? 

Premjer o sytuacji OOPS nókcjinia a mielligo mikka 
i YIUAEJ dzie termin reae ia a niedlugo nede- |BENESZ pośrednikiem między Polską, 


(Specjalny wlywiad naszego korespondenta). 1 ; p J 

o . EW: — Jak się p. premier zapatruje, na obfi- a Niemcami. 
WARSZAWA. 0. października. — (tel. wł.) | czanie cen zapałek jw złocie, przez tabrykan- BERIN. 0 kezlamal Pa), vo 
Korespondent Wasz, zdołał uzyskać wywiad z! tówł? walili E sa; ABA Sin: a anet "EIA 
em'arem i ; ic ktual- = 2 i : Z Locarno, zoraj pr nien odbył minister 
premierem | intenpelowial go o szereg aktual | ; Ceny muszą muszą być kalkulolwiane w | Benesz z delegatem polskim przy Lidze Narodów Mo- 
nych sprelw politycznych. złotych i fabrykanci muszą to zrozumieć. rowskim konłereneję w sprawie podjęcia rokowań mię- 
e me- zh zaanga, kz DOBE OK CEAO *|dzy Polską i Czechosłowacją z jednej, a Niemcatni 
z drugiej strony. Narady te wznowiono popołudniu. 


Deklamacja Baldwina Q pacyfikacji Europy. |z udziatem ministra Skrzyńskiego. Dziennik pisze a 


lej, że w kołach konferencji uważają za możliwe. iz 
P. 4 : F odrębne rokowania rozpoczną się już w sobotę, jakkol- 
LONDYN. k października. (Pat.) Prze A 3 O agitacji komunistycznej w! Anglji po- | wiek delegaci MOWA, ANAR w tej Na mil- 
małwia jąc wezor HI na otwarciu dorocznego kon- wiedział Bajdwin: Komunizm to wytwór obcy, |czenie. Na innem miejscu podaje. ten sam dziennik, że 
gresu a a "ae! + WAR Y pa to prąd, idący na rękę ignorancji. Zawsze bę- Czechosłowacja nie widzi pzeszkody do podjęia z Niem- 
„4 AM Sh styk Senga AK prze- dą obajwy o szerzenie takiej agitacji, dopóki cami po konferencji w Locarno rokowań w sprawie 
dewszyst Ieu APN a ae zna ielkiej | robotnik nie pojmie różnicy mędzy':celamj tych | traktatów rozjemczych. Czechosłowacja uważa za moż- 
Brytenji, która pracowała i pracuje wylewaje którzy walczą o jego istotne prawa, od tych, | pry tapienic gwarancji f kich dł oich trak- 
d uspokojeniem Europy. Sprawa pokoju była któ dE Jeg ; prawa, a iwe a ąpienie oda onay ich 8 a «swoich ATA 
na poxojener a APEI aaoh aeiy tórzy grają na jego instynklach dla celów |tątów przez odpowiednie sformułowanie gwarancji Lig 
i jest dsa Anglji sprawa najwazmiejszą. Z.abie- | politycznych. Wysiłki bolszewików załamały się i Narodów. Co do Polski, to delegacja czechosłowacka 
gi nasze — mówił premier — uwieñczone zo- (we Włoszech, Niemczech i Ameryce, spoty- sądzi, że powinna ona również podjąć samodzielne To- 
stały powodzeniem. Co się tyczy obrony, to | kają sę również z niepowodzeniem we Francji | kowania z Niesie l 
na tej drodze nie można żyłwić wieikich nadziejj | Wysiłki te załamały się i u nas, ia Ep Z 
na powodzenie, dopóki nie zostallie rozwiązana Rząd wE. la FR całej dozwioonej przez | Szewy a 
sprawia bezpieczeństwa. Traktaly o wzajem- | prałwo siły i IE w walce z usiłowania - 


M aa Niemiec do Lig uarodów. orag| pogwełcenia tego prawa i proiwokacyjnemi wy- Akcja min. Skrzyńskiego. 
KZYSTĄP EK l Se ' stąpieniami, Wyt wi polityce rządu pod z 
odipszyjecia podstawowych warunków samego T Iwzgiędem Ph utrzymanie AE LOCARNO. 9. października. (Pat.) Dziś 


traktatu. Warunkami lymi mają być dwłustron- | 
ność, wzajemność, i wyłącznie obronny, cha-| 
rakter. 


koju w przemyśle. odbył Briand jednogodzinną rozmowę ze Stre- 
ż |semannem. Ponadto minister Skrzyński miał 


——— |rozmowę z Briandem, Chamberlainem i Van- 


Do sprawy Mossu wkradło się wiele nie- l dearvejdem. W toku tej drugiej rozmowy cho- 
porozumień ; nie mamy żadnego interesu wł wy- 0 konfakf ze sportem sowieckim. dziło o nawiązanie pewnego kontaktu co do 
wolywaniu tam wojny, Jecz jesteśmy zaintere- WARSZAWA, 9. października. (A. W.). „Kurjer | sprawy paktu wschodniego, która ma być nie- 


Sowiani w, wykonaniu traktalów werbamych. Czerwony“ donosi z Warszawy, że klub sportowy | bawiem w całej swej rozciągłości wytoczona. 
Stuszność naszą (wykaże sekretarz stanu do | „Polonia* prowadzi rokowania z sowieckiemi organi- Przyjmują naogół, że rozmojwy te będą miały 
Bzy) kolonji Amery. Idzie tylko o małą po- zacjami sportowemi, celem zaproszenia Rosjan do roz- duży (wpływ na pełne posiedzenie, które ma się 
Piec granicy, Nie domagamy! SiĘ od Turcji |grywek sportowych z Polską. Pierwsza rozgrywka na- | odbyć jutro, a któremu przypisują olbrzymie 
jakiegokolwiek terytorjuim nie znajdującego się |stąpi około 25. b. m. znaczenie dla spirajwy paktu bezpieczeństwa. 


` „DZIENNIK LUDOWY“ 


m 


Dwie mniejszości. 


(Polacy w Czechach, a Czesi w Poisce). 


Pismo nasze wielokrotnie już podnosiło przykry | 


stan rzeczy, panujący na Śląsku Cieszyńskim w Czecho- 
słowacji. Pozostała tam ludność polska robotnicza i 
małorolna. jest dzięki uświadomieniu socjalistycznemu 
dobrze zoruanizowana i odznacza się wielką ofiarno- 
ścią, oraz poczuciem solidarności do wszelkich po- 
czynań, zmierzających do utrzymania polskiego stanu 
posadania. I tak posiada ona swoje szkolnictwo publi- 
czno i prywatne, powszechne, wydziałowe t średnie. 
posada potężne, bogate współdzielnie, kółka rolnicze, 
onganizacje kulturalne, polityczne i zawodowe. Bez- 
umowny stan między Po!ską a Czechostowacją, panujący 
od szeregu lat, ujemnic wpływał na ukształtowanie się 
warunków życia tej ludności. Dopiero g 


PRZY POMOCY PPS ZNALEZIONO DROGĘ DO 
CZECHOSŁOWACKIEJ SOCJALNEJ DEMOKRACJI, 


biorącej udział w Rządzie i dzięki temu kontaktowi 
stosunki uległy małej zmianie na lepsze, 

Ale jak wszędzie, tak i w Czechosłowacji, biuro- 
kracja była i jest przeciwną wszelkim reformom i 
wszelkiej zgody. Kiasycznych pod tym względem przy- 


kładów dostarcza stale biurokracja na Śląsku czecho- 


słowackim, która tamuje wszelkie dodatnie zarządzenia 
Władz centralnych w Pradze. Najbardziej nieprzychył- 
nie biurokracja czeska traktuje sprawy szkolne na 
Śląsku, Ilekroć minister oświaty tow. Dr. Marković wy- 
daje przychylne dia Polaków zarządzenie, zawsze Lrzę- 
dnicy starają się je unicestwić, 

Dnia 23 kwietnia br. zawartą została pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją umowa w sprawach praw- 
nych i finansowych, W umowie tej, obie strony zobo- 
wiązały się także, łagodnie i lojalnie traktować mniej- 
szości danego narodu. 

Oczywiście, że mniejszości muszą odnosić śię lo- 
jalnie wobec Państwa, w którem żyją. 

Za nielojalność jednak nie uważa się obrony 
swoch praw. Prawa językowe mniejszości są zagwa- 
raniowane w ten sposób, że o ile dana mniejszość w 
poviscie sądowym wykazuje 20 proc. ludności, wów- 
czas urzędzy pubiczne muszą posługiwać się wobec 
stron ich językiem macierzyńskim, Obywatele mniej- 
szościowi są równouprawnieni odnośne do otrzymania 
koncesji gospodarczych, subwencyj państwowych itp. 

Wszysiko to jest bardzo piękne — ale na papierze, 
bowiem usianowień powyższych ani jedna, ani druga 
strona się nie trzyma. Umowa — umową, a biurokra- 
cja — biurokracją. Zarówno ze Śląska Cieszyńskiego w 
Czechosowacji, jak i z Wołynia w Polsce, nadchodzą 


wciąż skargi na krzywdzące traktowanie mniejszości 


MARJAN SKRZYSZOWSKI. 


I a huty klaszornęj, 


(Na tle zdarzeń prawdziwych). 


Iv. 


Gdy na drugi dzień rano przyjechak na 
miejsce, już ich Iw! bramie klasztoru witał chle- 
bem i solą, nowły gospodarz ks. Kalikst. 

Był szczególnie iwzruszony. „Tak się przy- 
Iwiiązaiem do swego przeora, jak do ojca — 
bez pytania recytował — a on mnie osiero- 
ci. Łzy puściły mu się strumieniem po twłarzy, 
a łkanie rozpierało jego piersi. Tiwlarze przy- 
jezdnych atoi ponure i podejrzliwie nie wyra- 
żały mu jakiegokofwieck współczucia, 

Bez ceremonji zabrał się do rzeczy ks. To- 
masz z Laurentym. Zefiryn odszedł do cei 
przygotowywać się do kazania, 

— Musimy pójść zaraz skontrolować in- 
Iwentarz i pozostałość po zmarłym — zawie 
rokowiał ks. prowincjał. 

— Oto są kiucze — (wszystko na swojem 
miejscu, nie poziwłokłem niczego ruszyć, a tyl- 
ko (wynieść ciało do kaplicy — rzekł ojciec 
Kalikst i podał pęk kluczy księdzu Toma- 
szojwii. 

Rozpoczęło się nerwpwe, gorączkowe pic 
szukiwianie schowków: „chomika“. Otwarto 
biurko, przetrzęsiono Iwiszystkie papiery — w 
biurku znaleziono zaledlwie 15 koron austrjac- 


przez miejscową biurokrację. Jeśli chodzi o Wołyń, 
to wiejmy przecież, jakich tam mamy urzędników. En- 
decji zdaje się 
ZALEŻY NA TEM, ABY BYŁO JAKNAJWIĘCEJ 
SKARG NA WŁADZE 


i wieczne niezadowolenie. Krótkowzroczność endeckich 
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oficjalnie naliczono Polaków tylko 17 proc. Cæsi na- 
tomiast w Polsce nie przekraczają w żadnym powie- 
cia 10 proc. ogółu ludności. Mimo to, jednak obowiązał 
się Rząd polski. że będzie lojalnie traktował prawa 
językowe ‚Czechów. Oczywiście były to tylko piękne 
słówka wobec p. Benesza, ale w rzeczywistości robi 
się inaczej, Zresztą taksamo jak na kresach wschodnich, 
dzieje i na Śląsku czechosłowackim, Mimo wielkiego 
procentu Polaków, zaledwie na sądach i Starostwach 
znajdują sę napisy polskie. Niema ani sędziów, anj 
urzędników polskich w sądach i urzędach. Napisy 
na pocztach, kolejach. tramwajach itp. są czeskie. 


urzędników sprawia, że Czesi wołyńscy udają Się zeļ |jyzędowanic ze stronami odbywa się po czesku. W 


swymi żalami do Czechosłowacji, do tamtejszej prasy. 
Fakt taki zdarzył się znowu niedawno. Oto organ 
czeskiego ministra spraw wewn. „28 rijen“. donosi 
z Wołynia, że organa rządowe polskie szykanują szkol- 
nictwo czeskie, że utrakwizują szkoły czeskie, zamie- 
niając je na polsko-czesłte, że na kursa wakacyjne 
nie przyjmuje się nauczycieli czeskich, a potem się 
ich wydala jako niekwalilikowanych, że ińspektor szkol- 
ny usuwa napisy czeskie z budynków szkolnych itp. 

Mimowoli nasuwa się tu porównanie naszej „kre- 
sowiej* bezmyślnej biurokracji z biurokracją czeską 
na Śląskuj i mmowoli też narzuca się pytanie: co za 
cel mają te głupie szykany? Czy robi się to w interesie 
Państwa? Chyba nie, bo przecież urzędowe stwier- 
dzają, że element czeski na Wołyniu jest w stosunku 
do Państwa lojalny, że wykonuje on ważną misję 
podagogiczną wśród chłopów polskich i ukraińskich 
na Wołyniu zapomocą wzorowo utrzymanych gospo- 
darstw, 


Alarmy Czechów wołyńskich w prasie czechosło- | 


wackiej kryją w sobie jeszcze jedno niebezpieczeństwo: 


Rządzie krajowym śląskim niema polskiego reprezen- 
tanta, choć nie raz już Władze centralne obiecały 
sprawę tę przychylni* za'atwić. Ale cóż — Praga rozka- 
że, a Opawa teno rozkazu nie wykona. Zupełnie tak- 
| samo jak w Polec”. Warszawa rgzkaże — a Łuck roz- 
kazu tego nie wykonuje. 

Czas skończyć z unałostkowemi i |fłupiemi szyka- 
tami mniejszości narodowych na kresach, bo nigdy 
żaden Rząd nie zjedna sobie zaufania ludności, jeśli 
będzie niesprawiedliwie wobec niej postępował. Wla- 
dze polskie, krzywdzą: nieznaczną mniejszość czeską 
w Polsce, pośrednio krzywdzą znaczną mniejszość 
polską w Czechosłowacji. Nigdy jeszcze polityka wy- 
naradawtająca niec popłacała. A. K. 


Francuz o obłudzie Anglików. 

Jerzy Popow, rosyjski pubiicysta, w jednej 
ze swych kotcspondencji, pisanych z Fralcji. 
przytacza urytiwiek ze swej rozmowy z pewnym 


UTRUDNIAJĄ PRACĘ OBRONNĄ NASZYM RODA- | Frgnenzem, z którym się zapoznał w wagónie 


KOM POD RZĄDAMI CZECHOSŁOWACKIEMI, 


kouejolwymm. W trakcie tei rozmowy Franciz 


bo szowiniści czescy używają faktu tego, jako argument | następująco ocenił stanowisko Angtji wzgłędem 


przeciwko naszej mniejszości, 

Oczywiście, że stanowisko prawne naszej mnicj- 
szości w (zechosłowacji jest zupełnie inne, aniżeli 
mniejszości czeskiej u nas, przedewiszystkiem pod wzglę- 
dem praw językowych, Wyżej przytoczona umowa 
czesko-polska nakazuje, że w powiecie sądowym w 
którym dana mniejszość wykazuje 20 proc. ogółu 
ludności, urzędy publiczne muszą posługiwać się ję- 
zykiem macierzystym dafej mniejszości. Otóż w Polsce 
Czesi w żadnym powiecie nie wykazują tej ilości mje- 
szkańców, natomiast Polacy w Czechosłowacji wyka 
zują w trzech powiatach potrzebną ilość ludności: 
w powiecie jabłonkowskim 751 proc., we frysztackim 
10 proc, oraz wi cieszyńskim 381 proc. ogółu lud- 
ności, Jest to oczywiście spis oficjalny, a więc niespra- 
wiedliwy dla Polaków. W gruncie rzeczy i w powiecie 
bogumińskim Polacy mają więcej, jak 20 proc., ale 


kich gotówką — wycinki z gazet o kursie gieł- 


dy z lat kiikunastu, korespondencję klasztorną, | 


trochę świętych obrazków przeznaczonych dla 
dzieci szkolnych, różaniec z zardzewiałemi o- 
gniwiami — i to już wszystko, tak zreszłą, jak 
na ubogiego mnicha przystało. W miarę osią- 
gania tych zdobyczy, ponsowiiał coraz bardziej 
Tomasz, bładł zaś Laurenty, Kalikst zaś osu- 
szał co chwilę załzawione oczy. Wreszcie po- 
szukiwiania wszelkie okazały się bezcelowemi. 
Na propozycję Kaliksta zawlołano braciszka E- 


scu“ deskę z podłogi. Zamiast jednak spodzie- 
wanego złota — karaluchy i stonogi rzuciły się 
do ucieczki, rozłażąc się po cei. 

Posłano po ostatni ratunek — go Zefiryla, 
Przyszedł i rzucił okiem na sytuację, odrazu 
widocznie powziął jakiś plan, skoro powstrzy- 
imał Elzeusza -od zrywania ramy z portretu 
ojca Świętego i ojcom zaleał poniechanie dal- 
szych poszukiwiań. 

Tegoż dnia, a było to Ww. przededniu po- 
grzebu — zamknął się ksiądz projwincjał w celi 
i cały dzień z niej nie (włychodził, a nawet po- 
dane sobic jedzenie fwfrócił prawie nietknęte. 

Doznał bowiem poważnego zawodu. 

Od lat wielu ciągnęła się za Hilarym le- 
genda, iż gromadzi skrycie mamonę. Świad- 
czenia niby z klasztoru przez się rządzonego, 
Iwszystkie składał, lecz równocześnie umiał ta- 
kie oszczędności {w| życiu i utrzymaniu braci 
zakonnych wprowadzić, iż kogo do klasztoru 
pod przeoratem Hilarego przydzielono — to 
rólwinało się — oddaniu na rekolekcje. Ojcowie 
tracii na kształlach, przedstajwiali wizerunek u- 
duchowionych, wyszczytnionych postac. 


RL ZJ Z Z ZZ ZZA E 


„izeusza, ażeby oderwał **w podejrzanem miej- 


Francji: 

„Wszędzie na śjwiecie. gdziekotwiek tylko 
napotykamy na trudności, przekonujemy się, że 
działa ręka Angiika. W Maroku, wi Syrj; nad 
Renem — wszędzie. 

Anglicy mówią, że my, Francuzi nie jesteś- 
my szczetymi pacytistam, że tylko udajemy 
miłość pokoju. A tymczasem właśnie Anglicy 
są najgorszymi obiudnikami, jacy tylko być mo- 
gą. Anglicy mówią, że jesteśmy imperjalistami. 
A niema bardziej zdecydowanych imperjakstów 
niż Anglicy. Anglicy mówią, że my dążymy do 
liwiywołania nowej wojny. Lecz właśnie Anghcy 
przygotowują nową wojnę. Tak się sprawa 
przedstawia w rzeczywistośc, — zapewniam 
pana“. 


| „Ksiądz Tomasz wiązał ze spodziewanym 
spadkiem szlachetne zamiary. Już roł sobie, że 
na kościele iw! stolicy — wyciągnie drugą wieżę, 
tak, iż kościół będzie z góry Karmelu widniał 
nad całem miastem, będzie strzejał ku niebu 
li błagał o zmiłowianie boskie dla grzesznych, 
tak bardzo grzesznych brati... Z zozgorycze- 
niem myślał o daremnych swoich wysiłkach, 
ażeby doprowadzić do zamierzonego celu. — 
Wszystkie dochody idą na żarcie, na żarcie i 
jeszcze raz na żarcie. Trudno nawlet zebrać 
najkonieczniejsze daniny ze zgromadzeń pro- 
iwincjonatnych, mimo, iż dobra i włośc klaszto- 
rolwi ofiarowane przez wielkodusznych dobro- 
dziejów, — były przeznaczone na wyżywienie 
znacznie {większej ilośc zakonników, aniżeli ich 
dzisiejsza liczba, Toteż, gdy dostał depeszę, 
iż „przeor Hilary nagłe zasnął w) Panu“ za- 
miast wlec smutkowi — Boże odpuść — ura- 
dował się, powodowany szlachetniejszemi po- 
budkami — może przecież przystąpi do budo- 
fwly tej drugiej wieży. Tymczasem marzenia roz- 
wiała smutna rzeczywistość. Chomik umarł — 
ale schowków jego nikt 'wyśledzić nie zdoła — 
a tu wick i tusza coraz bardziej przygniatają 
jego siły i wolę. 

Ażali ujrzy jeszcze za stwiego życia tę dru- 
gą (wieżę. 

Į razem z mrokiem zapadającym w; sklepie- 
nia celi klasztornej (wsączał się mrok do duszy 
pierwszego w! zakonie kapłana. Aż dobroczyn- 
ny sen pochłonął wszelkie smutki i zmartwie- 
nia i przyhołubił go pieszczotliwie. każąc o 
(wszystkiem zapomnieć. 


(Dok. nast.). 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wstrzymać podwyżkę czynszów! 
Klub radzych P. P. S. żąda zwołania Rady miejskiej. 
We wtorek specjalne posiedzenie Rady. 


Kib radnych P. P. S., przez delegatów tow. 
Szezyrka, Ilerschtala i Salamandra, zwrócił się do 
p. Prezydenta miasta z nast. żądaniem: 

Przed trzema tygodniami uczynił radny miasta 
"Dr. Rafał Buber wniosek imieniem klubu radzieckiego 
PPS w kwestji wstrzymania dalszej podwyżki czynszów 

ograniczenia eksmisji przewidzianych w ustawie o 
ochronie lokatorów. — Większość Rady uchwaliła 
wówczas sprawę odesłać do Komisji mieszkaniowej, 
która miała do dni 8-miu przyjść z odpowiednimi 
wnioskami na płenum Rady. 

Mimo upływu 3-ech tygodni sprawa dotąd na 
Radzie się nie znalazła, co więcej WPan Prezydent w 
tygodniu bieżącym wogóle posiedzenie Rady nie zwołał. 

Ponieważ sprawa jest nader ważną, dotyczy bo- 


— 


wiem losu i egzystencji szerokich warstw ludności, 
które wobec wzrostu drożyzny, przy niezwiększających 
się dochodach, nie mogą dłużej znieść gniotącego ich 
ciężar, — Uchwała Rady Miejskiej może mieć walor 
jedynie o tyle, o ileby powziętą została zanim Sejm 
się kwestją powyższą zajmie co ma nastąpić w naj- 
buższych dniach, przeto przewlekanie dalsze tej sprawy 
równałoby się sabotowaniw wniosku naszego klubu. 

Powołując się tedy na przepis $ 16 ust. 2 po- 
rządku czynności dla Rady król. stol. m. Lwowa 
wnosimy : i 

WPan Prezydent raczy w ciągu dni trzech zwołać 
nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej. 

Prezydent Neuman oświadczył reprezentacji klu- 
bu, że zwoľa posiedzenie na wtorek przyszłego tygodnia. 


a g 
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Pomyślny przebieg rokowań polsko-niemieckich. 


WARSZAWA, 9. 10. Według informacji.! NIE NAPOTKA NA ŻADNE SPECJALNE | 


nadeszłych tu z Berlina, handlowe rokowania 
polsko-niemieckie odbywają się w przyjaznej 
atmosferze. Obie delegacje przystąpiły obec- 
nie do szczegółowiego i merytorycznego oma- 
Wiania ppowizorjum handlowego, które mia- 
łoby fważność do 1. lipca 1026 p. Przewidziane 
są nowe rokowania, celem zawarcia definityw- 
nego tmaktalu, które odbędą się przed upły- 
wiem tego terminu. Kwestja polilycznych kon- 
cesji, a zwłaszcza prawa osiedlania się niemiec- 
kich obywiatei w Polsce ma być omawiana do- 
piero podczas tych drugich rokowań. 

Naogół panuje przekonanie, że porozumie- 
nie (4 sprawach gospodarczych 


MOT 


TFA rth | 


Projekt nie 

PARYŻ, 9. 10. Sprawiozdawca “Petit p-- 
risien“ donosi z Berana: 

W niemieckich kołach dypuomatycznygch za- 
pdwniują, że Stresemann i Cziczerin podczas 
swłych rozmów w ostatnim tygodniu rozważai, 
Jak powinny się ułożyć stosunki memiecko-ro- 
syjskie, jczed Niemcy podpiszą pakt bezpieczeń- 
stiwia i wstąpią do Ligi Narodów. Ze strony 
rosyjskiej ma być (wypracowany 


miecko-rosyjskiego <kentrpaktu. 


TRUDNOŚCI 


źwiłaszcza, że rząd poiski w ostatnim czasie 
zdecydował się na uwzględnienie niemieckich, 
postulatów! gospodarczych. 

Co dotyczy klauzuli największego uprzy- 
wilejowania, czego domaga się delegacja nie- 
miegka, Polska jest skłonna przyznać tę klau- 
zulę Niemcom głównie w dziedzinie ceł. 

Ze swej strony rząd poiski domaga się 
zezwło.enia na zwiększony 
sa i bydła do Niemiec. Podobno niemiecka de- 
iegacja wyraziła gotowość uwzględnienia tych 
gospodarczych postuatów Polski. 


zà 


PROJEKT KONTRPAKTU, 
mocą którego Niemcy i Rosja zobołwiążą się 
wzajemnie nigdy w przyszłośc nie napadać na 
siebie czy to mistarnie czy leż (wi formje gospo- 
darczej, abo finansowej blokady. Ten kontr- 


eksport węgła, mię- |; 


| Nie 


*.. 


gją reakcyjnych ieaderólwi 
kierowniczych paniczyków, którym obce są 
troski, nieznana jest nędza szerokich mas sľub 
denckich, którzy właz z min. Grabskim są zda-« 
nia, że nauka, to towar: który dostępny, być 
winien tyłko dla sytych synów burżuazji. — 
Przy każdej sposobności ziwłaiczają oni stano- 
wisko rałodzieży socjalistycznej, która głosi ja- 
sno i otwarcie: Nauka ma być bezpłatna, — 
nauka ma być dostępna dia jwszystkich. — 
W myśl tego hasła (występujemy i teraz. Po- 
słowie socjaiistyczni zaimterpelowali już p. St. 
Grabskiego. Naczemy Komitet akademicki zaś 
śpi, a zfwiązek bratnich pomocy ograniczył się 
do (wydania anemicznej odezwy... 

Niechaj gmuśność tych Waszych naczemych 
iwiładz będzie dia Was drogowskazem na przy- 
szłość. Uślwfiadiomcie sobic, kto naprawdę bro- 
ni żywłotnych interesów młodzieży akademickiej 
kto zaś łudzi Was tylko pustą frazeologją na- 
cjonalizmu. = 

ZARZĄD ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ. 
(środolwiisko warszawskie). 


Obłożenie aresztem lùdezWwly, która kryty- 
kuje ministra W. R. 1 O. P, za podwłyższene 
opłat i pofwoływanie sę na art. 154 K. R. 
t. j. zasłanianie się “nieposzanoiwanem wła- 
dzy“ przez Konnsarjat Rządu — jest bezpra- 
wiem i w praktyce zdąża do unicestwienia Wol- 
ności prasy. 

Podpisani zaniepokojeni (wybrykiem Komi- 
sąrjatw Rządu na m. stoł. Warszawę zapylują 
Pana Ministra Spraw, Wewnętrznych: 

1) Czy skłonny jest pouczyć Komisarza 
Rządu na m. stot Warszawę, że obłożenie a- 
resztem odezwły, krytykującej ministra, który: 
postępuje antykonstylucyjnie — jest nąrusze- 
niem konstytucji o gfwararcjach wolności prasy 
i druku; 

2) Czy skłonny jest ukarać winnych nad- 
użycia i cofnąć pofwiyższe zarządzenia i cofnąć 
arcszt ? x I 

Warszawa, dnia 6. października 1925 r. 
CAIRO PICIE ZEP. SACO ERYK PARE: O) ALSO 


wybraliście do cał 


zelidność banktw „zaszkcdziła 
handlowi z zagranicą 

Reprezentant (wielkiego kapitału p. J. Za- 

gieniczny, prezes związku cukrowni b. Króle- 


stwa i prezes banku angie;sko-polskiego, ba- 
wir przez pewien czas zagranicą, a głównie w 


pakt ma zostać iw szczegółach zredagowany | Ang.ji, skąd przemysł cukrolwiniczy polski o- 


dopiero później, gdyż musi być dostosowiany 
do wyników konferencji w Locarno i ma wejść 
w| życie równocześnie z paktem zachodnim. 


Sojusz rosyjsko-niemiecko-polsko-włoski ? 


taj pogłosek Cziczerin przed odjazdem Stre- 
semanna do Locarno miał mu zaproponować 
rozszerzenie traktatu iw! Rapailo przez zawarcie 


Przeci 


w wysokim 


interpelacja posła Zygmunta Piotrow- 
skiego i tow. ze Z, P. P: S, do Pana Mini- 
stra Spraw wewnętrznych w sprawie obło- 
żenia aresztem przez komisarjat rządu na 
m. stol Warszawę odezwy, krytykującej 
ministra za podwyższenie opłat na wyż- 
szych uczelniach, 

_ Zwiazek Niezateżnej Młodzieży: Socjalisty. 
nej W Warszawie wydał pod datą 30. kk e 
Śnia 1925 r. następującą odezwie do słuchacz 
wiyższych uczelni: r al 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODŻirży 
SOCJALISTYCZNEJ. 


_ Akademicy! Driwi sobie z Was cynicznie 
Minister Rzeczypospolitej. Wyśmiewa Waszą 
uędzę. O 150 procent podwyższa opłaty, nie 
Uprzedziwszy wcale o tem. Nauka nie dla Was, 


coscie |włyszfi z izby chłopskiej, z wobotniczej! 


TARA z inteligenckiego pokoiku. 
az którzy z głodem, biedą. mrozem zmaga- 
ją 


Się rozpaczliwie, wspinacie się ku źródłom 


i 


WIEDEN, 9. 10. Według otrzymanych tu- | sojuszu rosyjsko-niemiecko-poisko-wiłeskiego na| 


J 


| wypadek, gdyby konferencja w Locarno nie da- 


, ła wyniku. 


m szkolnym. 


płato 


0 


Skonfiskowana odezwa młodzieży. 


"wiedzy — stoją otworem wrota naszych 
iwszechnic. Nie dla Was, co wysługujecie się 
byie komu za marne pieniądze, co za lekcją 
gonicie z 'wicy na ulicę, wszędzie lekceważeni, 
okpiwłani.. Dia obszarniczych dworów. jaśnie- 
pańskich synójwi, dia jutrzejszych dziedziców! mo 
żnych tego Świata, dia przyszłych rycerzy wy- 
zysku, paska i lichiwy, hej. woźny. szeroko 
roztwórz bramy. Niech się mie trudzi, niech 
iwijedzie na dziedziniec. On pan i tu 
Akademicy! Minister chrześcijański i na- 
rodowiy, pan Stanisław Grabski, wzmocnić chce 
i utriwialić rządy burżuazji. W tym to celu pod- 
(wyższa wpisy, podnosi opłaty egzaminacyjne. 
Tworzy. “numerus clausus“ trzosa pieniężne- 
go. A trzos niema (wyznania, niema narodowości. 
Nauka ma być przywilejem bogaczy. Wy 
zaś, których nie stać na obecne opłały, roz- 
stańcie się z nauką, odejdźce od progów| u- 


na (własnej zacisnął szyi. 


trzymuje znaczne kredyty 

P. Zagieniczny poczynił fw! wywiadzie dzien 
nikarskim szereg uwag na temat trudności kre- 
dytowlych, stawianych przemysłowi i  rornic- 
twiw po.skiemu przez finansistów zagranicznych. 
poczem oślwiadczył, że w zagranicznych sfe- 
rach kupieckich panuje (wielkie oburzenie na 
niektóre banki nasze z racji zatrzymania przez 
nie i niewiypłacenia funduszów, otrzymanych 
z inkasa, przysłanego im przez 'nstytucje za- 
graniczne. Uważają za granicą, że jest bez- 
Iwzgiędnie niedopuszczalne, pod odpowiedzial- 
nością karną, zatrzymanie sum, otrzymanych 
z inkasa. Ulwłażają, że sumy, otrzymane z in- 
kasa stanowią rodzaj depozytów. Sprawa ta 
musi być urcgulojwiana, inaczej bowiem cały! 
handelt iwj tej dziedzinie musi ustać, tub zmienić 
formę. Muszą (witedy ustać wszelkie kredyty 
lub kupno na inkaso, a jedynie stanie się możli- 
wym hande! gotówkowy. 

* 


Wymoiwitym komentarzem do tego, co po- 
wiedział p. Zagieniczny jest ostra krytyka „Ti- 
mes“ z dnia 6. bm z powodu zwłoki w spłacie 
sum zainkasojwianych przez Bank dľa handlu 
i przemysłu (wi Warszawie na rachunek kupców! 
angielskich. * Fimes'' dowiaduje się, że poszko- 
dolwiane firmy zwrócić się mają do rządu an- 
gielskiego z prośbą o mteriwkencję. 


„1%: 6 7: wąż toy 


lubilgusz Solskiego 
WARSZAWA. 9. października. — (A. W.) 


| Dziś odbędzie się obchód jubileuszowy 50- le- 


tniej pracy scenicznej Solskiego. Uroczystość 


Nie dla, czeini, podążcie (wi ślad kolegi Dubiela, co stryk} zainauguruje msza na Solcu. Wieczorem od- 


będzie się (w! Teatrze narodowym premiera dra- 


Akademicy! Otumanieni kłamliwą frazeolo- | matu Brończyka „Hetman Żółkieiwski*. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


| rnętrza jadalni Marji Madeiskiej, skąd skradli naczynia 
ı srebrne, wartości 600 zł. na 


[d 3 s 
Nowiny z dni a | Pozatem dokonano wrunan i kradzieży bielizny 
8 


ma strychach na szkodę Mikołaja KMlaczki, zam. przy 
Lwów, dnia 10 października 


uł. Sadownickiej, oraz Bernarda Orensteina zam. przy 
PCDATEK DOCHODOWY ZA ROK 1925. Inspek- 


ful. $adownickiej. 

« _.AENEEEŻEEG > „EEEE. 
toral Skarbowy II. we Lwowie zawiadamia, iż 30. wrze- 
śnia 1925 rozestał nakazy płatnicze na podatek docho- 


Sprawy partyjne. 
> NIF 20 Mi 
dowy na rok 1925 dla osób lizycznych, spadków wa- ZGROMADZENIE IRAR MNE ROR 
kujących i przedsiębiorstw sprawozdawczych. Tasty 


i dnia 12. bm. w sali przy uł. Ossolińskich 10, o godz, 
imienne płatników z oznaczeniem kwot ustalonego do- 


s.. 


| -mej wieczorem odbędzie się 


chodu i przypadającego podatku wykłada się rów- ZGROMADZENIE PARTYJNE 
nocześnie w lokalu Urzędu Skarbowego Il. (plac Na porządku dziennym: 
Głowy L 1, II. p. drzwi Nr. 20) i w Magistracie 


1) Sytuacja polityczna i gospodarcza kraju. 

3) Sprawozdanie z posiedzeń Rady Naczelnej 
P. P. S. i Kongresu socjalistycznego w Marsyliji. 

3) Wnioski i interpelacje. 

Wstęp tylko dla członków P. P. S. 
T IGR KŚ: [OWY "WMA LI 


lwowskim na przeciąg 1 tygodni. 
SNERSTWO CZY ZŁA WOLA? Pogotowie ral, | 
egzystuje, jak wiadomo, z dobrowolnych datków. a, 
(właściwie składek członkowskich, które to składki wy] 
noszą 5—5 zł. rocznie, Obecnie chodzi kursor tego 1o- 
wąrzystwa i zbiera te datki głównie po większych fir- 
mach, praz u bogatszych osobistości miasta. Zarządca |] Sł wydawnictw. 
składu win Stadmülera w Rynku odprawił jednak A pam r 
z niczem poslańca Pogotowia. Postępek ten godny jest a sę sm l baików. „_ OSZE: J 
napiętnowania, gdyż firma ta ją 4 ge była po- NA -h PYTA 6 ae ość e 
odem i ji lekarzy Pogotowia, podobnie jak i PTZ SEZONU 5 b 
e Ja S a I Ido dn. 25, września 1925 r.) opracowany przez Stefana 
Nieczule odnosi się również do celów Pogotowia | Stanisław a mka reż m kę R 0 z 
ratunkowego zarząd kawiarni „De la Paix , gdzie rów- reść jego w stosunku do rocznika ll-go, Zos Sa 
nież odimówiono | 6 tej nie wielkiej kwoty. OE doś zę, e A oc 
A może stało się to przez pomyłkę lub prze-| "PEFS ui aso neigi j Í 
į dziale banków, oraz o spółdzielnie z grupy narodowo- 


SA AZ y A i Iściowej, a to ruskie i. żydowskie. 
a: cdi. ARA y Skorowidz ten jest obecnie jedynym informatorem 
Latawea, 15-lelnich Romana Stachowa i Jaga Liwocza. art myc wama | 
I aaa aka i Tadeusza Brda, Oraz iapamy 1 fodtowy uklad oraz warygodne.śeóeh 
rani. Aresztowano ich jdko: podejrzanych o kradzież skąd czerpano materjal, stwarzają ze Skorowidza pod- 

Ro. pac Z È s osi ręcznik niezbędny w bankach, kasach oszczędności i 
ać > khem 183, TA easel Ja spółdzielniach kredytowych, a także w przedsiębior- 
cani e WYPADKI I POBICIA. Rehe- stwach przemysłowych i handlowych, „które sloją 

K «= MNĄ = š a "= i ehoéby w najmniejszym kontakcie z poprzednio wy- 
ka Hellerowa, żona inkascnia, upadła w klatce secho- | mienionymi instytucjami linansowymi. 
gai rea'mości przy ul. Miodowej. przyczem doznała GER 1-g0 egzemplarza wraz z przesyłką poleconą 
złamania noi. ARE 7 RAE b a 

Stefan Tupss, zajęty w tarlaku „Linġnoza“ Ma uo M aa a a dg. 
przy pracy acipta para u ręki 
Michał Burdjan, zam. w Lesienicach, w 4 i - 
sprzeczki pobił i poranł nożem Marjana Kunza. i meki nozna S z 
Wspomniani znajdują się w leczeniu szpitłalnem. | A L 1 
POLARY pucu veroj saax ro, ow a| DUPO DZpłałnej porady prawnej 
czeki na Nowy Jork 597 i pół. W wolnych obrotach 
płacono do'ary 610 zł. dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego” 
AUTO 1 TRAMWAJ POWODEM wYPADKOW. |i członków: P. P. S. zostało utworzone w lo- 
71-letni inż. Jan Szultz, zam. przy ul. Żółkiewskiej, kalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. godziny 
wypadł z wozu Tramwajowego „9% będącego w ru-] urzędowania od 3—4 w środy i piątki. Die 
chu przyczem upadłszy na bruk doznał licznych kon-| prenumeratorów i towarzyszy partyjnych z 
fuzji t złamania palca u ręki. 
Stefan Ilotdyka, kierując wojskowym samocho- | 
dem w ul. Kazimierzowskiej potrącił 15-lelnią Olge | 
Szersty'o, rodem z Podlisek, która upadłszy m 
licznych obrażeń. W obu wypadkach Pogotowie rat. ; 
udzieliło pomocy ofiarom nieszczęśliwych wypadków. | 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za opilstwo osadzo-j _ 
mo w areszcie Franciszka Winiarza. — Za wałęsanie się | 
po ulicach miasta aresztowano Zofję Moskwę. — vo- Adwokat Dr. Bernard Mayb UM 
zesa Wełssmana aresztowano za opór stawiany po- przeniósł się do Lwowa 
sterunkowemu w służbie, oraz w celu stwierdzenia loż- i prowadzi kancelarię wspólnie z 9356—2 
pz" , l „_ |Adwokatem Drem FRYDERYKIEM ASZKENAZYM 
Za włóczęgosiwo aresztowano Stanisławę a I ul SYKSTUSKA I. 42, telef. 33—09 


kas, oszczędności i 


oczenie ?... 


HI, p. 
CZASIE | ez a 


prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
należy ty 


lko załączyć markę na odpowiedź. 


kównę i Marję Kaznowską. 

KRADZIEŻ W KOSZARACH. Nieznani sprawcy 
wyjęli szybę w mieszkaniu Marjana Sanetry, s'erżan- 
ra kapei 48 pp., zam. w koszarach w Stanisławowie, 
poczem dosiawszy się do wnętrza skradli kasetę, w 
której znajdowała się gotówka 100 zł, 3 rewolwery, 


A a LT I A 


R Li a 
Mie zwlekajcie! 
| » „ = 
dokumenty osobiste, oraz biżyterja, łącznej wartości | j bo <iągnienie ! 
1.500 zł. ję 


się zbliża! 


Radecka, nauczycieika, zam. przy ul. Q)ssońskich pod 
10 zł. 


l. 19, donicsa policji, że w czasie jej nieobecności wla- | 
mali sę do mieszkania nieznani sprawcy i skradlj 

większą io;ć garderoby, kolder, i bucików, łącznej war- | kosztuje los (1/4),20 zł (1/2) 40zł (1/1) 

tości 1.000 zł. f ć , x , p d 

f 1 

Nieznani sprawcy włamali się w nocy do cu-| ark BG AM Aż Ar 

10 miljonów złotych. Po otrzymania za- 

mówienia przesyłamy los oraz czeki pocztowe. 


kierni Zaiewskieęgo przy u. Akademickiej. gdzie po 
Dom Bahkowy SCHÜTZ i CHAJES 


rozbiciu podręcznej kasy zabrali gotówkę nie ustalo- |! 

nej na ra.iż wysokości, zaś po rozbiciu szafy większa 

ilość papierosów na szkodę pomocników gospodnio- 

szynkarskich, Lwów 1. Mariacki A 
W realności przy ul. Kopcowej pod 1. 7, nie- ARS Jacki 7. 911 

znani Sprawcy wybili szybę w oknie 1 dostali się do 


| nietwo Skoro widźz i t. d., Lwów ul. Sobieskiego 1. 32, | 


Mozaika narodowościowa w Europie 


Państwa curopejskie chorują mniej lub więcej 
na swe narodowe mniejszości i dla niektórych z nich, 
zwłaszcza dla posiadających znaczny procent mniej- 
szości, kardynalnym warunkiem rozwoju jest usta- 
ienie warunków pokojowego. współżycia wszystkich za- 
mieszkujących dane terytorjum państwowe narodo- 
wości. 

W. najszczęśliwszem pod tym względem położe- 
niu znajduje się Portugalja, posiadająca 994 proc. 
Portugalczyków. Po niej idzie Szwecja z 989 proc. 
tdzennej ludności szwedzkiej. następnie Norwegja, (98 
| proc.), Włochy (977 nqroc,), Hiszpanja (97'2  proc.), 
W Niemczech żyje 95% proc. Niemców, Anglja ma 
94 proc. Anglików i Szkotów, Francja 899 proc. 
Francuzów. 
| O wiele gorzej przedstawiają się stosunki w Bel- 
gji, gdzie jest 118 proc. Wallonów, mówiących po 
francusku. a 56% proc. Flamandów, pozatem drobna 
ilość Niemoów i Holendrów. Czechosłowacja ma tylko 
48 proc. Czechów, resztę ludności stanowią Niemcy 
(2377 proc.). Słowacy (15'4 proc.) Węgrzy (5'4 proc.), 
Rusini (5%6 proc., Żydzi (25 proc.) Jugosławja po- 
siada 50%8 proc., Serbów 21'8 proc. Chorwatów, 89 
proc. Słoweńców, {13 proc. Niemców. pozatem Albań- 
ków, Węgrów. Rumunów i Żydów.. W Polsce żyje 
633 proc. Polaków. 15'8 proc. Ukraińców, 53 proc, 
Rosjan, 3% proc. Niemców. 10% żydów. oraz drobna 
garstka Litwinów. 

W sSzwajcarji żyją 


wspólnie trzy narodowości, 


| Niemgy, Francuzi i Włosi (678 proc.. 208 proc.. 
i 89 proc.) Sime mniejszości posiada Rumunja, gdzie 
poza 731 proc. Rumunów znajduje się 7 mniejszości 
narodowych, wynoszących 269 proc. ogółu ludności. 
279 proc. 


Rosja ma 595 proc. rdzennych 
| Ukraińców i 6 mniejszość. 
O : 


Rosjan, 


Röżne. 


Stuleinia panna młoda. 


| W amervkańskiem mieście Augusta, Me. od- 
"była się niedawno niezwykła uroczystość, Oto pani 
Marja Ann Waterhouse licząca sto łat, pochodząca 
z. Ścarboro Ma. zawarła „związek malżeński-z C. R. 
Carieton'em liczącym lat sto dwa! „Nowy Świat” no- 


p |wojorski z którego czerpiemy tę wiadomość, zamiesz- 


| cza podobiznę sędziwej pary i gości weselnych. No- 
ożeńcy ~ jak wskazuje ilustracja — krzepcy jeszcze 
i ożywieni. Może sobie jeszcze wiele obiecują po no- 
wem żŻyciw? 


Liw 


Kto dał początek fortepianorm. 

Pitagoras. mędrzec grecki. żyjący w VI wieku 
przed Chrystusem był pierwszym, który dał początek 
dzisiejszym fortepianom. . 

Skonstruowany przez Pitagorasa instrument. na- 
zżywał się „Monochord' miał pojedyńcze struny prze- 
ciągnięte przez mostek nad próżnią w skrzyni. Instru- 
ment ten ma datę 500 lat przed Chrystusem. 

Pierwszy jednak instrument strunowy, nazywał 
się „Duleimer* sięgający swego początku około 1500 
lat przed Chrystusem, jak o tem wspomina biblja. 

Bartolomeo Christofori z Padwy, twórca insiru- 
mentu strunowego „Harpsichorasu', byl zaangażowa- 
ny na qwqrze księcia Ferdynanda del Medici aby utrzy- 
mywał instrumenty muzyczne w należytym porządku. 
W 1709 roku Christofer wytworzył nowy instrument, 
który nazwał „Piano e forte": instrument ten miał 
klawisze, nost datę 1711. 

Pterwszy klawiszowy instrument muzyczny „Tam- 
boura“ znany był Assyryjczykom i Egipcjanom prze- 
iszło 3 tysiące lat temu — instrument ten, posłużył za 
wzór do wynalezienia organów. W Anglji poczęto u- 
żywać organów w kościołach w pierwszej połowie VII 
wieku. 

Guldo Arentino, mnich Benedyktynów w X wicku 
przerobił w 950 roku organ, dodając nowe klawisze 
|które są dzisiaj nazywane pedałami. Tak ulepszone 
| organy służyły przez następne 350 lat. 

NEETESTF, a YE | 
Posfulafy pracowników umysłowych. 


WARSZAWA. 9. października. — (A. W.) 
Prezyd jum centralnych związków zawodowych 
pracowiników umysłowych złożyło na ręce 
marszałka sejmu memorjał |w) sprawie jak 
najszybszego iwlniesienia Towel do (ustawy: o t- 
od 


 bezpieczeniu pracolwinków umysłowych 


| bezrobocia. 


_Nr. 2383 Z 


__ „DZIENNIK LUDOWY" _ 


= 


o 


Ogołacanie miasta i kraju z tłuszczów | 
i artykujów spozywczych. 


__ Od dłuższego czasu brak tłuszczów, w mie- 
scie. Przed paru tygodniami z powbdu ukrywa- 
nia smaru przez pewiną rzeźniczkę w' hali tar- 
gowiej przy pl. Halickim powstała olbrzymia 
awantura i bójka, którą uśmierzał pulon po- 
sterunkciwych. Z powodu braku tłuszczów: sza- 
£la orgie paskarskie. 

Wczoraj niespodzianie ceny masła zosta- 
ły podwyższone w sklepach miejskiej aprowi- 
zacji o 

40 — 50 PROCENT. 

Ta oficjana ziwiyżka spowodowała zwyż- 

kę cen masła w) całem mieście. 


Brak tłuszczów, oraz szalejące orgie pas- 


karskie spoiwjodowiane zostały masowym wy- 


Senzacje lwowskie, których nie hyło. 


Pisma brukolwie, goniące za senzacjam, wy- | mnianego 
olbrzymiają blahe sprawy do olbrzymich roz- 


miarójwi afer kryminalnych. Czasami nawet po- 


„bę Brnfenównę. Zeznąła ona w policji, 
| zapewniał ją iż z „fitości* zabrał już ze szpi-j 14 


wozem tluszczów i świń zagranicę. 

Do kięski 
dzy, przybywa wzrastająca drożyzna artyku- 
łółw| spożywczych. Wytwarza to przy zbiiżają- 
cej się zimie groźną sytuację dła mas ludno- 
ci. 

Województwo oraz władze lokalne winny 
natychmiast zająć się tą sprawa. 

Naieży również stwierdzić czy tak gwał- 
tojwiaa zwyżka cen masła, wprowadzona przez 
zarząd miejskiej aprofwizacji, jest uzasadniona, 

Spraiwią wzrastającej drożyzny artykułów: 
spożywczych oraz innych artykułów pierwszej 
potrzeby (winni zająć się posłowie sejmowi j 
interweniować u rządu. 


nano O a M m a 


szpitala  rekonwialescentkę Tau- 


że H. 


dają zmyślone fakty, 'wi czem dopomagają im | tata 8 kobiet i lodesłał je do rodzin. Śledztiwb 


teporierzy, z konkurencyjnych pism iwi ce't o- 
Smieszenia amatorów, senzacji. 

W podobny sposób „wldepnęła* jedna z 
lwowskich gazet porannych, ogłupiająca podo- 
bnemi bzdutrstiwiami swych rzekomo 20 tysięcy 
czytein:kćlwi. 

Niezdrejwie te bajdy Tókalne przenikają i 
do pozalwiowskich dzienników. lodz z kralo- 
wikch dzienników podał jako korespondencję 
ze Lwowa następującą senzację: „Potworną 
zbrodnia w! zakładzie dla obłąkonych w Kul- 
parkoiwie. Szajka handlarzy żywym towarem 
iwiywoziła masowo chore kobiety. Tajemnicza 
ciotka i jej znajomości w Warszawy?", 

Pod tak senzacyjnymi tytułami podano ja- 
ko fakt, iż jakaś kobieta przedstajwiając się 
jako „ciotka* chorych 'umysłowo dziewcząt za- 
brała ze szpitala {wi Kulparkowie 10 młodych 


dziewcząt. Uprowadzeń tych dokonała szajka 
t š która kobiety le 
(wywoziła do domów nierządu. W końcu wy- 


handlarzy żywym towarem, 


inażono przypuszczenie, że „złoczyńcy mieli 


„zacji kasojwiej na 900 dol. 


wykazało, iż twierdzenie jakoby H. zabrał 8 
kobiet ze szpitala było nieprawdą. Kłamał on, 
aby (wzbudzić zaufanie u Bronfenówny, Rów- 
nież nie grasojwjała w tym zakładzie wspomnia- 
na „ciotka“, rótwinież fakt uprowadzenia 10 
10 dziewcząt z tego szpitala, nie zdarzył się 
nigdy. 

Drugą, podobnie stworzoną senzacją był 
fakt podany przez pewne brukowe pismo, iż t- 
rzędnik 'lwowskiego oddziału Banku dyskonto- 
wiego przy lut. Trzeciego Maja sfałszował czek 
na 9 tys. dolarólw. Podczas rzekomo zarządzo- 


¡pej przez policję nocnej rewizji w biurach te- 
go banku zdołano iwłykryć sprawcę kradzieży, 


Afera ta nie przedstawiała się tak sen- 
zacyjnie. Przytrzymano (w tym bankų niejakie- 
go Korczaka, który 'usiłowiał dokonać malwier- 

j Przekazkę, którą 
usiłowano podjąć pieniądze, sfałszowali gońcy, 
tego banku Józef Mykitkia i Kazimierz Kubasie- 
twfcz. Wspomniana trójkę aresztowano. Wszel- 


(kie inne podane (wiadomości o tej sprawie po- 


(wspólnika w jednym z fupkcjonarjuszy zakła- | zbawfone są prawdy. 


dó w Kuljpąrkowie'', 
Wczoraj podaliśmy, że policja aresztotwłałą 


niejakiego Fochberga, który zabrał ze wspo- 


Przyznać jednak należy, iż fabrykańtom 


tych senzacji nie brak fantazji w| ogłupianu, 
swych czytelników. 


Wykrycie olbrzymiej ilości materiałów 
wybuchowych w Wilnie. 


WILNO. 9. paźdz. Dnia 7. b. m. wj obecno- 
sci pprokuratora Jankiejwicza, oraz 
śjedczego dokonano rewizji w podziemiach do- 
mu pobazyijańskiego, |w! którym mieszczą Się 0- 
beenie prawlosławne seminarjum duchowne, bia- 
łoruska ochronka, gimnazjum białoruskie 
szkoły powszechne. W podziemiach tych, któ- 
re są położone na przestrzeni całego dziedzińca 
znaleziono olbrzymie ilości dynamitu, pyroksy- 
kinyj i innych środkójwi wybuchowych. W edłuq 
zdania osób kompetentnych tość znalezionych 
inaterjałów| wybuchowiych wystarczyłaby do 
wysadzenia w powietrze nietylko cerkwi i Za- 
kbładów! naukowiych, ale i opodal położonych 


sędziego 


czych zamiaąrówi. 


mieszkań dostojników kościoła prawosławne- 
go djecezji Iwt.eńskiej. 

Znajezione materjały wiybuchowe przesła- 
no natychmiast |władzom wojskowym, ceem 
ustalenia ich pochodzenia oraz stwierdzenia, jak 


, długo znajdowały się pod ziemią. 


Powłodem do przeprowadzenia rewizji były 
zeznamia dozotczyni tego domu, niejakiej Ma- 
kji Darneckiej, która IwSkazała miejsce, gdzie 
znajdowały się w wieskiej ilości nagromadzo- 
ne materjały (wybuchowe. 

Cały gmach otoczony został powicją. Wla- 
dze prowadzą energiczne śiedztwo, celem 1- 
stalenia winowajców, nieznanych blliżej zbrodni- 


Znamienny wyrok w sprawie unieważnienia małżeństwa. 


Adiwiokat warszawski Bogumił 
(Myznania rzymsko- katolickiego, postanowił 
Iwrzeć ćjub cywilny z żydówką Romaną Finkcl- 
kraut, doktorką medycyny. ! 

Ze względu na to, że w byłej Kongiresówce 

odeks nie przewiduje Ślubów cywilnych, ura- 
dzili oboje udać się do Katolwic, kodeks bo- 


Viem niemiecki nie zna przeszkód w połączeniu nego, zawiartego z p. Jasinowskim przed urzę- 


małżeńskiem różnojwiierców. 
Siub tedy po załatwieniu wszystkich for- 


cili do Warszajwiy. 

Ae fw( niespełna dwa lata, bo 22. lipca 
1925 r. pani Romana Finke.kraut- Jasitoiwjska 
iwiniosła podanie do sądu okręgowego w War- 
sząwie — prosząc o Uznanie jej Ślubu cywil- 


dnikiem stanu! cywiinego w: Katowicach za Nie- 
Ważny z mocy prawa o małżeństwie z 1836 


W niedzielę dn. 11. bm. 


o godz. 10. rano, odbęda się wie wszystkich 


bezrobocia i braku pienię- | związkach zawodowych zgromadzenia pod ha- 


stem: 


„Precz z dalszą 
zwyżką czynszów !* 


Wzywamy ogół Towarzyszy do wzięcia u- 
działu w: tych zgromadzeniach. 


| O. K. R. P. P. S. 


1 


Ir. A prawo to brzmi: „Różność reigji stanowi 


przeszkodę do małżeństiwia pomiędzy osobami 


~| wfyznającemi reigję rzymsko- katolicką i oso- 


bami nie należącemi do żadnego z 
chrześcijańskich. 

Pozłwiany mąż wcaie się nit bronił przeciw - 
ko żądaniu żony — przecijwkhie: jaknajchętniej 
(uznał zasadność powództwa, wiynikłego ponc 
tle niezgodności charakterów! 
Pelinomocnik powłódki wskazywał na niez- 
godność klwiestjonowianego małżeństwa z prze- 
|pisami obowiązującego w b. Królestwie Kon- 
. gresojwiem prawa cywilnego. któremu obie stro~ 
iny jako stali mieszkańcy, Warszawy podlegają, 

Sąd okręgowiy pod przew. wiceprezesa Zie- 
lińskiego uznał, że zarówno powódka, jak i po- 
zwlany jej mąż — Są stałymi mieszkańcami 
 Warszawiy, a więc na zasadzie ustawy z dnia 
20. 1. 1920 r są obywatelami państwa polskie- 
go; że ślub cywilny stron zawarty został w 
, Katolwtcach,. a więc w-granicach Rzeczypospo- 
„litej, że jak to iwłyjaśnił już sąd najwyższy (10. 
11. 1923 p.) o (ważności zwiazku małż. roz- 
strzyga zawsze ustawodawsiwo — miejsce je- 
go zawarcia; że zasada ta tembardziej musi 
znaleźć zastosowanie w stosunkach między- 
dziejnicowiych, a to ze względu na jednolitość 
pańsiiwa po.skiego, gdzie każdy ak? prawny, 
zdzialany zgodnie z normami prawnemi jednej 
dziemicy, musi być uznany za ważny w: grani- 
cach całej Rzeczyposporitej; państwo bowiem 
uznając ustawy o rozmaitych zasadach, tem 
samem przyjmuje, iż żadna z nich nie sprze- 
cjiwia się ani dobrym obyczajom, ani porząd- 
kowi pubiicznemu; że jak wynika z kodeksu 
cylwiinego, obowiązującego na ziemiach  za= 
chodnich Rzpiitej, różnica religk ne stanowj 
A przeszkody do zawarcia małżeństwa, mał. 
żeństwło przeto „quaestionis“ uznać należy za 
(ważne, i powództwo Romany Finkekray*- Ja- 
sinowiskiej, — jako bezpodstawne adda:ić. 
| EEE 


Stosunki handlowe polsko-sowieck. 


WARSZAWA, 9. października (A. W). Dnia 9-po 
b. m, o godz. 12/80 odbyła się w poselstwie sowieckiem 
iprzy licznem udziale przedstawicieli prasy konferencja, 
którą zagaił obszernem przemówieniem poseł sowiecki 
iw Warszawie p. Wojkow. Przedstawił on szereg danych 
„Statystycznych x przebiegu oslalniego roku gospodar 
| czego w Rosji, który w porównaniu do lat poprzed- 
Inich może snadnie uchodzić za rok odbudowy gospo- 
| darczej. Gdy bowiem w ub. roku suma przywozu i wy- 
į wozu zagranicę dosięgła 1 miljarda dol. w bież. roku 
|przewiduje się 2 i 1/4 miljarda. Przeważna część 
, tej sumy przypada na przywóz maszyn i narzędzi 
rolniczych, obuwia, wyrobów skórzanych, metalowych 
jete. Rosja staje się więc poważnym odbiorcą. Poseł 
KWojkow zaznaczył, że od roku już pracuje nad roz- 
wojem stosunków handłowych polsko - sowieckich. 
Gdy import polski do Rosji wyrażał się w r. ub. 
nw sumie 1 mil, dolarów, w ciągu 9 miesięcy roku bież, 


wiyzttaj! 


Jasinowski, limmalności zostal zawarty w Kalowicach 14. li- | przekroczył już sumę 5 1 pał mił. dol. 120 różnych 
za- |stopada 1923, poczem oboje małżonkowie wró- 


firm polskich nawiązało już stosunki z przedsiębiorstwa- 
imi rosyjskimi. Wvwody swe zakończy! poseł Wojkow 
stwierdzeniem, że chwila obecna jest bardzo dogodna 
dla dalszego rozwoju! polsko - sowieckich stosunków 
handlowych. 

Po przemówieniu posła sowieckiego obecni na 
sali dziennikarze polscy interpelowali go w języku 
polskim o cały szereg aktualnych spraw. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Jutoń, spirytus, koleje. 


Wydzierżawienie monopslów państwowych. 


WARSZAWA. 9. października. Pisma do- 
iwiadują się, że rząd rozpoczął już oficjalne 
pertraktacje (w sprawie wydzierżawienia mono- 
połów! państwowych tytoniowego i spiryluso- 
iwiego. 4 
"7" Q wydzierżawienie monopolu! spirytusowe- 
go zabiega spółka (wiedeńska, króra nie roz- 
porządzając odpolwiedniemi kapitałami obecnie 
szuka kredytólw: w kapitalistów zagranicznych. 

Natomiast 


APETYT NA MONOPOL TYTONIOWY MA- 
JĄ HOLENDRZY. 


Wi ich mieniu pertraktuje niejakj p. Gor- 
don, bawiiący obecnie w Warszawie i przedsta- 
fwiciel fyrmy Lazar Fere. 

Wi obecnym stanie pertraktacji chodzi a 
to, ile iwjydzierżawiający mogą zapłacić za kon- 
cesje i jaka suma wi formie akcyzy może być 
(wfydana rządowi, ponieważ rząd zamierza ją 


Amerykanie chcą ekspl 


WARSZAWA. 9. października. Przedosta- 
jące się do pism informacje o pertraktacjach 
rządu po,skiego z przedstąwicielami: kapitals- 
tów amerykańskich w sprawie eksp.oatacji ko- 
jeji polskich mają być zgodne z rzeczyłwisto- 
ścią. 

Ostatnie rozmojwty doprowadziły do kon- 
kretnego skrystarizowiania propozycji amery - 
kańskiej (w| tej sprawie: 

1) kapitał amejrykański (weźmie udział w 
iniwiestowaniu istniejących już iinjj kolejowych. 

2) Kapitałofwi amerykańskiemu będzie da- 
na możność sfinansowiania, wzgłędnie udziału 
wi finansowaniu udziejotych już Kkonccsyj na 


Iwistawić do budżetu do działu dochodów! z mo- 
nopoji państwowych. Co do ostatnich prejek- 
tów| między rządem a firmami traklującemi o 
iwiydzierżawienie monopolu tytoniowego Nara- 
zie do porozumienia nie doszło. 

Premier Grabski przyjął na specjalnej au- 
djencji delegata towarzystwa lytoniowego fran- 
cuskiego, p. Guerrin, oraz prezesa angielskiego 
towarzystwa Standard Tabac Corporation p. 
Cahaye jw sprawach, związanych z ewentual. 
nem fwłydzierżawieniem monopolu tytoniowego. 
Szczegóły tych pertraktacji są uarazie trzy- 
mane w| ścisłej tajemnicy. 

Widać jednak z tego, że rząd co do wiy- 
dzierżajwłenia monopolu tytoniowego 
NIE POWZIĄŁ DEFINITYWNEJ DECY- 

i ZJI 
a  prowiadzi konferencję z poszczeyólny- 
mi przedstawicielami, żeby wybadać, jaka ofer- 
ta dza Polski jest najkorzyslniejsza. 


oatować koleje polskie. 


budowę nowych linji kołejowtych. 

3) W. zamian za to, konsorcjum amerykań- 
skie mdzień Polsce (większej pożyczki, której 
(wysokość będzie zależna od rozmiarów, w ja- 
kich Amerykanie wezmą udział w ekspioatacj: 
iinji kolejowiych. 

4) Pożyczki i (wszelkie sumy zwrotne gwa- 
tantotwiane będą wpływami z eksploatacji linji 
koljejołwych w Polsce. 

Na tle tych czterech zasadniczych punk- 
tów| toczą się dalsze narady między rządem 


poskim a przedstajwicielami kapitału amerykań” 


skiego. 


Zniżyć ceny biletów teatralnych! 


W. ostatnich dniach byliśmy świadkami zna- i 


Matematycznie da się obkczyć, że kasa tea- 


imiennego zjawiska. W niedzielę popołudniu mnó | traina mniej zbierze gotówki przy dzisiejszych 


stiwło ludzi odchodziło ze spuszczonemi głowa- 
mi'z Teatru Wielkiego i Nojwłości. 

Co to znaczyło ? 

Oto (wypadek niezwiykły, nie mogli już do- 
stać biletów, bo teatr był przepełniony. Od- 
czodzii tedy smutni. 

To przepełnienie na popołudniojwiem przed- 
staiwiienin *Przepióreczki*. przepełnienie po- 
iwitarzające się już przez trzy niedziele jesl jas- 
skwawiem zaprzeęzeniem tego, co się powszech- 
nie mówi, że iudzie rue chcą chodzić do teatru. 

Nieprawiia! Ludzie tylko nie mogą płacić 
wlysokich wstępów! i to jest tajemuuca niepowo- 
dzeń finansowych teatrów. W. niedziele ceny 
biletów są znacznie zniżone dlatego jest 
pełno. 

Na drugiem przedstawieniu „Zaczarowane- 
go koła“ były już pustki, dlatego jedynie, że 
ceny były nonmalne, czyli za drogie, Ma naj- 
bliższe sobotnie popołudniowe przedstawienie 
tej samej sztuki zabrakło biletów! już w poło- 
wie tygodnia dzięki temu, że ceny wstępu są 
tanie. q 
To doświiadczenie ostatnich choćby dni po- 
winno być wskazówką dla kompetentnych czyn 
ników) czem można ratować teatr, i kulturę tea- 
tralną krzelwić wśród mas. 

Droga do tego profwiadzi przez znaczne 
obniżenie cen biletów. 


sa 


Pierwszy bilans miesięczny tegorocznego sczonu 
w tealrach miejskich w Warszawie (Opera, Teatr Na- 


cenach normalnych, a zapełnieniu teatrów do 
30 procent, niż przy cenach zniżonych do po- 
łowy, a zapełnieniu teatrów do 100 procent, 
a choćby 70 procent! 

Wedle stawu grobla, Publiczność jest bie- 
dna, a teatr nie jest tylko dla iwiybrańców. — 
Trzeba z miejsca obniżyć ceny, a wtedy teatr 
stanie się dostępny dla (wszystkich i spełni cel 
siwiój.. 

O tem, że iwiysokie wstępy prowadzą teatry 
do upadku ślwiadczy następująca słaba fre- 
kiwencja w teatrach warszawskich. 

We wrześniw frekwencja w teatrach miej- 
skich była następująca: Iw! Operze przedstawie- 
nia wieczorne wykazują w okresie sprawozdaw 
czym przeciętnie 20.7 proc. kompletu! kasolwłego. 

W Teatrze Narodowlym przedstawienia wie 
czotne przyniosły jwe wrześniu (w ciągu 13 
czynnych dni) — 40.2 proc. kompletu kaso- 
iwiego. 

W. Teatrze Letnim komplet kasowy przy 
dajwianiw sztuki "Kinematograf życia“ sięgał za- 
ledwie 17.4 proc. 

Wi Teatrze Bogusławskiego odnotowana 
{we wrześniu komplet kasowy (w wysokości 25.7 
procent. | 

Gdyby: teatry spróbojwały: zniżyć bilety, po- 
kazałoby się rychło, czy frekwencja nie była- 
by fwyższa i kasy pełniejsze. 


ea 


z 


w Teatrze Lelnim, (którego repertuar Lworzą farsy). 
Teatr ten miał przeciętnie wieczorami 17 proc., 


Nr. 233 


| Tow. .Moraczewski w Toruniu. 


W. wiypelnionej po brzegi sai „Concordia** 
wi Toruniu odbył się wiec, na którym przema- 
wia? t. poseł Moraczewski. Ukazanie się tow. 
Moraczelwskiego powitali słuchacze dlugo nie- 
milknącemi oklaskami. Rzeczowły referat nasze- 
go toiwiarzysza na temat: „Gospodarka wi kraju 
i (włybory do Rad miejskch* wzbudzi wielkie 
zainteresolwianie, wśród licznie zebranych +o- 
botników| i przyjęty został bardzo gorąco. 

dyskusji zabierało głos kilku sympa- 
tykólw, a także jeden z funkcjonarjuszy N. 
| P. R. który mówił brednie, jak n. p.: żetwRa- 
dzie miejskiej (w! Sosmoweu niema socjalistów, bo 
ich komuniści wyparh. Wywody tego biedaka 
sala przyjęła śmiechem. 

Na zakończenie polwiedział jeszcze kika 
słów! tow. Mopraczewski i wiec zakończono od- 
Śpiejwaniem „Czerwonego Sztandaru. Salę 
przybrano zieknią i sztandarami, 
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Z dnia. i 
Analfabetyzm Warszawy. 


„Rzeczpospolita“ stwierdza. że ogólna liczba sprze- 
dawanych codziennie w Warszawie egzemplarzy gazet 
polskich nie przenosi liczby 80,000! Pismo to utrzymuje 
dalej, że wszystkie inne cyfry są przesadą reklamową. 

Jak na miljonowe miasto, stolicę kraju Woche to 
za mało. Nie ma bodaj na świecie miastą, któreby so- 
bi: samo wystawiato świadectwo,.. takiej niedojrzałości 
kulturalnej jak stolica trzydziesiomiijonowego państwa I 


Zbyteczny wydatek na armię czyli 
rozkosze przyszłej wojny. 

O przyszłej wojnie i jej losach nie będą decydo- 
wały szeregi wyćwiczonych żołnierzy, lecz przede- 
wszystkiem pracownie chemiczne. Im bardziej wyrafi- 
nowarne będą środki wybuchowe, tem silniejsze. będzie 
zniszczenie, Czyli tem łatwiejsze zwycięstwo. Cóż po- 
może najlepiej wyćwiczona, sprawna, owiana najlep- 
szym duchem armja żołnierzy, jeżeli będzie miała 
przeciw sobie stado ptaków metalowych, zrzucających 
bomby gazowe i inne, Kilka takich bomb może zni- 
szczyć w kilkunastu minutach życie setek tysięcy ludzi 
i w gruzy zamienić miasta całe. Tak się „na wszelki 
wypadek“ zabezpiecza najbardziej pokojowo usposo- 
biona Ameryka i Anglia. 

W ubiegłym tygodniu urządziły Stany Zjednoczone 
wtelkie manewry powietrzne. Założeniem jednej z ope 
racyj było wyłlądowanie nieprzyjacielskiej floty po- 
wietrznej na południowym cyplu półwyspu Manhatta- 
no, tuż koło Walistrest. Stamtąd nieprzyjaciel za- 
czął atak gazowy. Flota napowietrzna amerykańska 
rozpoczęła kontratak z powietrza, nadto na dachach 
drapaczy nieba ustawiono kulomioty, z innych domów 
puszczono rakiety. W czasie całej operacji wśród spo- 
kojnej ludności powstała nieopisana panika, Manewr’ 
zakończył sę zwycięstwem obrony amerykańskiej, jed- 
nak w komunikacie kierownictwa manewrów, który 
| zadecydował o zwycięstwie, zaznaczono, że wskutek 
napadu cała dzielnica Wallstrest zostąła zamieniona 
w kupę gruzów, pod któremi „zginęlo* według obli- 
czeń rozjemców 18 tys. osób. 

Pocieszmy się, że na razie nikt nie zang, dzięki 
temu, że zamiast prawdziwych granatów puszczane 
tylko rakiety, Ale skoro najnowsze doświadczenia uczą 
że wojna przyszłości rozegra się tylko w powietrzu, 
poco wydawać miljardy na stałą armię? ; 
O "au" | U —0AÓINNNKOOWAE | 
Miała fejleton. 

Ramars amerykański. 


W. Ameryce obecnie panuje moda pisania 
„short stories“, królkich opowiastek. 

Oto jedna z najpiękniejszych : 

Pewien młodzieniec kocha dziewczynę. — 
Oboje są bardzo biedni. Dziewkzę posiada prze- 
śliczne, długie blond twiłosy, młodzieniec ma 
į tylko zegarek, odziedziczony po ojcu i dlatego 
będący dła niego drogocennym przedmiotem. 

Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia, — 


rodowy, Teatr im. Bogusławskiego, Teatr Letni) przed-|a na popołudniówkach 15 proc. preliminowanych do-| Oboje myśłą nad tem, jakby sobie spratwić 


stawia się bardzo żałośnie. Ogólny przychód kasowy 


we wrześniu wniósł 214.762 złote; preliminarz wrze- | 


śniowy wydatków opicwał na 800 tys. złotych — | 
deficyt wyraża się kołosalną sumą 585.238 złotych. | 
Największa frekwencja była w Teatrze Narodowym 


chodów, Na tego rodzaju rozrzutność, ażeby pokry- 
wać tak olbrzymie deficyty, nie może sobie pozwo- 
lé Warszawa, której np. dalsze dzielnice znajdują się 
w fatalnem zapuszczeniu! Chodziłoby jeszcze o stwier- 
dzenie, jaką winę w narastaniu podobnych deficy- 


(49 proc. kompletu kasowego na przedstawieniach 
wieczornych, 45 proc. na popołudniowych). najmniejsza 


jtów ponosi zła gospodarka teatralna miasta? 


wzajemnie jak największą radość. 

Młodzieniec zanosi do handlarza siwłój ze- 
' garek, by za uzyskane pieniądze kupić uksocha- 
inej grzebień do jej ślicznych (włosów. Ale 
| dziewczyna kazała sobie obciąć włosy i sprze- 
| dała je, by swemu wybranemu kupić łańcuszek 
ı do zegarka. 


„DZIENNIK LUDOSMY6 


Urzędnicy we własnej obronie. 


W czwartek dnia 1. października reprezentanci Za- 
rządu (nównego Stowarzyszenia Urzędników Państwo- 
wych pp. St. Sasorski i Z. Duda odbyli w Prezydjum 
Rady Minisrrów konferencję Z p. wiceministrem, Wł. 
Studzińskam w obecności p. H. Lisickiego Naczel- 
nika Wydziału Personalnego. Delegacja wysunęła po- 
Btulat zwrotu opłat szkolnych za dzieci pracowników 
państwowych a; bez konieczności przedstawiania za- 
świadczeń o niemożności umieszczenia dzieci w szko- 
łach państwowych oraz b) za dzieci Uczęszczające 
do szkół średnich, nie posiadających praw szkół pu- 
blicznych. Pierwsza Sprawa zostanie przez Prezydjum 

a 


— 


w 


Rady Ministrów załatwiona w tych dnach przychylnie, 
w drugiej delegaci S. U. P. będą interwenjowaii w Mi- 
nisterstwie Wyznań Relig. i Oświec. Publicznego. 

Ponadto omawiano sprawę rozłożenia na raty 
tależnych od urzędników państwowych podatków, wy- 
nikających z ustawy o rozbudowie miast, ustawy o 
uregulowaniu finansów komunalnych oraz podatku kwa 
terunkowegą. 

Sprawy te p. wice-minister Studziński przedstawi 
p. Prezesowi Rady Ministrów. 

W końcu poruszono sprawę nowelizacji ustaw eme 
rytalnych oraz tempa prac stabilizacyjnych. 


swiety Lenin. 


Bałwochwalczy kult Lenina w Rosji. 


Water Duranty, jeden z korespondentów. 


prasy amerykańskiej (w Rosji sowieckiej donosi 
o ciekajwem kształtowaniu się kutu Lenina“ 
Nie jest to już tylko ulrzymyłwimie we cza 
nazwiska i wspomnienia twórcy i wodza boi- 
szewizmu, ae raczej stosunek uczuciowy i — 
stosunek [wliary, taki, jaki się przejawia Wi 
adnoszeniu się pobożnego ludu do Świętych 
chrześcijańskich. 

Grób Lenina na Piacu Czerwonym odwie- 
dzany jest codziennie przez desegacje zamiej- 
towe i cudzoziemców przejezdnych, aie tak 
Się dzieje fw| godzinach przed i popołudniowych 
natomiast godziny (wieczorne pozostawione są 
iktowii moskiewskiemiu : w tym czasie odbywa 
Się już mie zwiedzanie aik wprost — pielgrzym- 
ka pobożna. 

P. Duranty polwiada, iż wśród tych pe- 
grzymółwi już się szerzy wiara |w moc cudo- 
twórczą zwłok Lenina. Nie mówią o tem cał- 
kiem fwiyraźnie i prawdopodobnie sam, nje 
całkiem sobie z tego zdają sprawę, ale — po- 
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nieważ „życie jest ciężkie”, w chorobie j u- 
trapienių ciągną do mauzoleum (wodza komuni- 
stycznego. jakby do kapiicy i Iwłatrują się w 
jego szczątki, jak w) redikwie. Niektórzy z tego 
tłumu, szukającego ugi lub pociechy, po 
wyjściu z grobowca, gdzie bezustannie czuwa 
straż z nastajwioryimi bagnetami, śpieszą w mit- 


czeniu na przeciwiegłą stronę placu do małej | 


cerkieiwkki Matki Boskiej, Pokłonij sję tam, — 
a teraz tu. Do „świątyni” Lenina dostać się mo- 
żna ty.ko za pozwoleniem policji, która zresztą 
„przepiustek'* tych udzjeja dość łatwo. 
Portrety Lenina zajmują we wszystkich 
budynkach rządowych i szko.nuch, na dwor- 
cach koiejowych itd. róg sali czy pokoju, po- 
ślwięcany dawniej ikonom (obrazom świętym). 
Wizerunki te są (wszędzie przybrane w gałęzie 
jodłolwie i wstążki, W jednym takim „rogu 
Leninowskim* w Tyflisie pojawiło sę nawet 
Światełko elektryczne, naśladujące lampkę, 


płonącą przed ikoną, ale władze usunąć to roz- 
kazały. 


m RE = 


10-ro przykazań dla rokoinika. 


w „Prawie ludu", organie robotników polskich, 
zrzeszonych przy Gen. konferencji pracy we Francji, 
znajdujemy następujących 10 przykazań, których po- 
winien przestrzegać zorganizowany robotnik : 

Sama orma, przynależność do organizacji nie 
wystarczy. Iegitymacja, i fo często nieopłacona, nie 
czyni awiązkowca tak, jak samo ubranie nie czyni czło- 
wielką, Kto staje się członkiem związku musi być świa- 
domym tego, że leżą na nim rozliczne obowiązki. 

Związek stoi pracą wszystkich swoich członków. 
Każdy jest zdolny na tej wspólnej budowli swoją ce- 
giełkę położyć, A jakie są przykazania związkowców ? 

Po pierwsze organizacją trzeba się interesować. 
Organizacji poświęcić każdą wolną chwilę. Organiza- 
cja nicch ci będzie drugą rodziną, Q organizacji trzeba 
wciąż myśleć. 

Po drugie ideę organizacji trzeba rozszerzać. Niech 
każdy twój znajomy i każdy twój towarzysz pracy 
będzie iwiajz z Tobą, robotniku, w tej organizacji. Zdo- 
bywaj jej nowych wciąż członków, bo inaczej swemu 
własnemu szkodzisz losowi. 

Po trzecie organizacji trzeba bronić. Nie milcz, 
kiedy przeciwnik lub człowiek ciemny pomiata Twą 
organizacją. 

Po çgwarte organizacji trzeba być wiernym. Wstę- 
pujesz do niej nie na dzień, lecz na całe Życie. Musisz 
się jej trzymać w dobrej, ale i złej doli, Nie wolno 
o byle co się zniechęcać i organizację porzucać. 

Po piąte: organizacji trzeba słuchać, Na przy- 
wódców wybierasz sobie tych, którzy ci się podo- 
bają. © najważniejszych krokach w życiu organizącyj- 
nym pam decydujesz. W każdej akcji organizacyjnej 
twój głos ma swą wagę. Ale pamiętaj o lem że gdzie 
dochodzi do walki tam trzeba słuchać tego, co ogół, 
eo większość postanowiła, choćbyś sam na to się 
me godził. Nie będzie organizacji, jeżeli jeden będzie 
szedł na lewo, a drugi na prawo. Na zębraniu każdy 
może ;ś4 swoją drogą, W walce wszyscy obok giebie. 

Po szóste: dla organizacji trzeba niejedną ponieść 
aliarę, Walka ma swoje prawa. Na wojnie są polegli 
! ranni, a nie tylko zwycięzcy. W walce z kapitałem 
ŝa nietylko korzyści, ale są i klęski ogólne i ofiary 
poszczególnych członków. Są wyrzuceni na bruk, są 
Michaź aresztowani. W organizacji trzeba walczyć, wal- 


D =P=+ 


czyć ciężko, Inna rzecz, że każdy ma prawo żądać, 
by mu organizacja przyszła z pomocą. Jest świętym 
obowiązkiem ogółu stąnąć po bratersku przy ofia- 
rach kapitału, Ale niech nikt się nie łudzi, że walka 
może być bez ofiar. W bólu rodzi się każda wielka 
rzecz, 

Po stódme: organizacji nie woino rozbijać. Rozbi- 
cie organizacji leży zawsze w interesie kapitaljsty. 
Zbrodnię popełnia ten, kto korzysta z tarć wewnętrz- 
nych, mrażonych ambicj, kto słucha złych podszep- 
tów i dzieli ludzi walczących o jeden wspólny cel. 

Po ósme: spełniaj, przyjęte na siebie w orga- 
nizacji obowiązki. Jeżeh masz płacić składki, nie za- 
legaj, Organizacja nie ma kapitałów. Organizacja bez 
funduszów istnieć nie może. Są one niezbędne, aby ad- 
minisiracja organizacji istniała, aby wydawłać gazetę, 
która ciebie i innych ośŚwieca, aby pomagać tym, 
którzy są ofiarami walki. Niech będzie twoim punktem 
honoru, abyś nie był dłużnikiem twej organizacji. Ale 
nie jest to jedyny obowiązek. Zostaniesz członkiem za- 
rządu. To nie tytuł czczy. To najwyższy dowód zau- 
fania twych towarzyszy pracy. Trzeba się okazać god- 
nym tego zaufania. Trzeba dać pracę uczciwą i rze- 
telną, 

Po dziewiąte: na organizację nie wolno się obu- 
rzać, W życiu organizacji różnie bywa. Składa się 
ona z ludz, a ludzie są, jak wiadomo ludźmi. Mogą 
zbłądać, Może cię organizacja pokrzywdzić. Nie oce- 
nić twej pracy, Może być nieraz surową, gdy ty zbłą- 
dzisz. Możesz się czuć zniechęcony, Broń się przed 
tym uczuciem. Tylko ludzie silni i pełni wiara zwy- 
ciężą. Widzisz w organizacji błędy. Staraj się zdobyć 
posłuch i przeprowadzić ulepszenie, reformę. Ale na 
organizację się nie obuwzaj, nie gniewaj. Lepsza orga- 
nizacja z swymi błędami, niż żadna organizacja. 

Wreszcie po dziesiąte: organizację swą kochaj. 
W tem jest już wszystko powiedziane. Organizacji 
trzeba przywiązanych do niej członków. Kto czuje, 
że organizacja jest mu bliską, jest potrzebą jego serca, 
kto organizację swą prawdziwie kocha, temu żadnych 
już nauk nie potrzeba, ten napewno będzie dobrym, 
dzielnym, wiernym. ofiarnym. czynnym, karnym, t nieu- 
gętym członkiem swego związku. 


Na marginesie. 
P. Grabski w roli lekarza. 


O premierze Grabskim krążą po Warszawte ' na- 
stępująca anegdatka. 

Bawiące się dziecko połknęło przypadkowo zło” 
tówkę. Przerażeni rodzice zawezwali lekarza, który 
nie mogące sobie dać rady, wezwał całe konsiljum. 
Konsiljum wpadło na najlepszy pomysł zaproszenia 
premjera (Grabskiego, jako najlepszego fachowca w 
dziedzinie wyciskania pienjędzy. 

Pan Grabski przybył — i co się okazało? 

Oto zdołał z dziecka wydusić 1 zł. 50 kr. 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WELWOWIĘ, 

Sobota o gudz. 3 popol. przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej „Zaczarowane koło", Baśń drama- 
tyczna w 5 akt, Lucjana Rydla. 

Sobota o godz. 7.30 wierz. „Codziennie o piątej..." 
komedja. 

Niedaela o godz. 3,30 popol. po cenach do połowy 
zniżonych „Romans zeszytowy”*. komedja. 

Niedziela o godz. 7,30 wieczór „Tosca opera 
występ Marcelego Sowilskiego. 

Poniedziałek o gądz. 7.30 wiecz. „Codziennie o 
| pigtej..... 

Wtorek o godz, 7.30 wiecz. „Zaczarowane kolo“, 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 

Sobota o godz. 3.3U popoł. po cenach do połówy 
zniżonych „Dorina“, operetka. 

Sobota o godz. 7,30 wiecz. „Noc Antonji“, kom, 

Niedziela o godz. 3.30 popoł. po cenach do połowy 
zniżonych „Taniec o pómocy?. Sztuka, 

Niedziela o godz, 7,30 wiecz. „Dwaj mężowie Pani 
Marty“, komedja. 

Poniedziałek o godz. 7.30 włecz. „Noc Antonji* 
(po raz ostatni), 

Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Jej Wysokość Tan- 
cerka“, operetka (premiera. 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 
a ul. Jagiejlońska i. 11} 
Gościnne występy primadonny 3 artysty pani 
Adeli i p. S. Lerescw. 


Ceny zniżone od 1—250 zł. 

Sobota o godz. 3:30 popol. „Owieczka“, operetka 
w 3 aktach Tomaszewskiego, 

Niedziela o godz. 3ʻ30 popol. „Skrzypce Dawida“ 
operetka (w 4 akt. Leteinera, 

Niedziela o gądz. 7/45 wiecz. „Owieczka“ (poraz 
ostatni) operetka w 3 akt. Tomaszewskiego 

Ceny od 150 — 3 zł. 


TEATR WIELKI, daje dziś, — w sobotę — wyjąt. 
kowo o godz, 3-ciej popołudniu, pierwsze popołudniowe 
przedstawienie dla modzieży szkolnej, na którem zo- 
stanie wystawione wspaniałe arcydzieło poezji polskiej 
„Zaczarowane koło“ Lucjana Rydla. — W dzssiej- 
szem przedstawieniu, popisową rolę Maryny, młynarki, 
odtworzy pa raz pierwszy p. Hilda Skrzydłowska. 

„JEJ WYSOKOŚĆ TANCERKA“, atrakcyjna ope- 
retka zeszłego sezonu Warszawy, ukaże się po Taz 
pierwszy na premierze, we wtorek przyszłego tygodnia, 
na secnie Teatru Nowośći, w przygotowaniu pp, Ku- 
ligowskiego i Seredyńskiego, w najlepszej obsadzie 
ról. 

PIRANDELLO PRZESTAJE PISAĆ POD SWEM 
NAZWISKIEM. Słynny autor, którego sztuki tak nie- 
zwykłe zdobyły powodzenie i znane są, cenione i 
oklaskiwane na wszystkich niemal scenach, — obecnie 
jak donoszą, przystępuje do ciekawęgo eksperymentu, 
ma zamiar, po opracowaniu dwóch swych nowych no- 
wych sztuk p. t. „Djana i Freda“ i „Przyjaciółka 
żon“, zakończyć działalność literecką pod nazwiskiem 
dotychczasowem, a pisać odtąd pod tajemniczym pseu- 
donimem, dla którego „da capo“ chce się dobijać o 
sławę. Pirandello ma być człowiekiem ogromnie pra- 
cowitym. Pracuje niestrudzenie — w pociągu, w ho- 
telu ma statku, oraz w loży reżyserskiej. 


SENSACJA SCENICZNA W LONDYNIE. Wybit- 
ny dramaturg amerykański Fugeniusź O'Neill na- 
sał sztukę p. t.: „Cesarz Jones“ graną obecnie w 
teatrze ambasadorów. Rolę główną gra znakomicie mu- 
rzyn, Paweł Robesson. Sztuka ta jest właściwie oryg- 
nalnym monologgem i budzi w Londynie niezwykłą 
sensację. 
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RÓŻNE. 


Wstrzymanie kredytów na roboty 
J ochronne w Krakowie. 


Jak donoszą z powodu braku kredytów zastano- 
wiono roboty, mające na celu ochronę Krakowa przed 
powodzią. Roboty te nie ustawały nawet w czasie 
wojny, zapoczątkowane bowiem były na kilka lat 
przed» jej wybuchem. Staraniem zarządu miasta podjęto 
je w r. 1921 i prowadzono, w latach 1922, 3 i 4 
dopiero obecnie wszystko utknęło, narażając mniasto 
ha nieobliczalne straty, spowodowane wylewami. które 
dwukrotnie już nawiedziły miasto w bieżącym roku, 


Krótkie włosy a przemysł fabryczny. 


Od czasu, jak rozszalała się epidemja krótkich 
włosów wśród kobiet utraciły rację itnienia rozmajte 
fabryki szpilek do włosów, grzebieni i włosów. 
Dawncmi czasy niejedna kobieta znalazłszy się w osła- 
a nędzy obcinała warkocze i sprzedawała je 

za pokaźne nie raz sumy. Teraz kobiety "nie , przypi- 
nają warkoczów ani loków, przemysł ten zatem zi 
pelnie podupadł. Wielki tang na włosy odbywał się 


szczególnie w Chinach, Chinki bowiem pelęgnowały 
wlosy głównie w tym celu, aby potem za dobre pie- 
niędze sprzedawać bujne warkocze. Te piękne war- 
kocze, któremi próżne Europejki 'przyozdabiały głowy 
pochodziły przeważnie z Chin. W Chinach wyrabiano 


i Ważne dla miników | zutomobistów! aj 


Odlewy, spawanis samorodne, obróbka metali, 

| naprawę automobili, maszyn rolniczych, maszyn 

mtynarskich i wszelkie roboty w z kres ma- 

szynowy — wykonuje n jtaniej I na dogodnych 
warunkach 


RYDROPOL S. A. 


LWÓW, UL. LWOWSKICH DZIECI 56. 
j TELEFON 3—ż3. 936— 
Aaa ea E A EE ATS aS | f 
Eo ge" | 

u oraz inne jarzyny zimowe 
Kapustę, kartofle scz.aje” Miejski Zakład, 
Aprowizacyjny, pl Bema L 11. | 


EZR ESEJ MATADAN TT 


TE a T Poem: | 
Lwów, dnia 1 wrześzia 1925. 
Sądownie usanvwieni likwidatorowie Towa- 

rzystwa „Wzajemność* w Sassowie, stow. zarej.; 
z ogr, por. wzywają wszystkich wierzycieli tego 
Towarzystwa, aby swoje pretensje zgłosili u likwi- 
datura Dawida Schalita w ciągu jednego r ku. | 

Dawid Schalit | 
44—2 likwidator. 
|| GOW | o ii pm S EJ 


NADZWYCZAJNA 
OKAZJA TANIEGO KUPNA!!! 


Angielski materjal ubraniowy za całe 3 m. zł. 18°50. 


W celu rozpowszechnienia naszych wyrobów wśród 
najszerszych warstw ludności, wysyłamy przez pocztę 
po otrzymaniu zadatku zł. 4:— 3 metry naji- pszego ma- 
terjału ubraniowego na całe męskie ubranie tyłko za 
zł. 18:50 Jest to materjał wełniany o podwójnej szero- 
kości (142 cm ) we wszystkich najmodniejszych kolo- 
rach gładkich iub w eleganckie paseczki lub krateczki. 


BIURO ROMISONE, zac ży 


Zurawią 47, m, 14. 
922—6 Telefon 306—77 


|. „DZIENNIK LUDOWY= 


ponadto siatki włosiane, któremi kobiety przykrywały 
fryzury dla utrzymania ich w porządku. Głównym do- 
stawczą tych siatek było miasto Czilu, klóre z po- 
wodu zupełnego zastoju w tej gałęzi przemysłu znaj- 
duje się w ciężkiem położeniu. Jak zaś przemysł ten 
upadł wskutek nowej mody, tego dowodzą liczby na- 
stępujące: W 1910 r. wywieziono z Czilu siatek wło- 
sianych za 4 miljony dolarów, a w 1917 r. wywóz ich 
doszedł nawet do 7 imiljonów dolarów. Tymczasem w 
1923 r. spadł już do 3 miljonów dolarów, w roku zaś 
ubiegłym nie wynosił nawet pół miljona, tak, że o- 
becnie większa część ludności Czilu postradała za- 


robek i jest bez chleba. 
R e OSIE |_| 
JGomunikatu. 


X KONFERENCJA PŁATNIKÓW I MĘŻÓW ZAU 
FANIA ZAGŁĘBIA BORYSŁAWSKIEGO wyznaczona 
na 10. b. m. nie odbędzie się z powodu pertraktacji 
naftowych we Lwowie; została ona odłożoną na 
środę 14. październiką godz. 5 popoł. w Domu Lu- 
dowym w Borysławiu, 


—5 Sekretarjat. 
X UNIWERSYTET LUD. im. A. MICKIEWICZA 
przyjmuje chętnych Towarzyszek iTowarzyszy do 


wspólpracy na „Scenie Robotniczej“, Zgłoszenia przyj- 
muje Sekretarjat Uniw, Lud. im. A. Mickiewicza (ul. 
Bourlarda 1. 5) w godz. 6—7 wieczorem. 


ae mim, kl kste mę 
EE iae atA eh zi "6l. = OGLOSZENIA 


p Aen 


Inserujcie 
"W „DZIENNIKU 
LUDOWYM: 


Ki $ 


powodu ZMIANY artykułu 


QUPELNA WYSPRZEDAŻ 


wszelkich strojów damskich i dziecinnych oraz bielizny damskiej i pończoch o 40%, 
niżej cen fabrycznych — a więc spieszcie do znanego magazynu konfekcji damskiej 


„K£ © FW e U IR AL 
ES Lwów, Gródecka 52... PA 
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Nr. 

„SCENA ROBOTNICZA” Uniw. Lud, im. Adams 
Mickiewicza. W sobotę dnia 10. b. m. o godz. 7-mej 
wieczorem odbędzie się próba w sali Rady Zw. Zaw., 
ul. Ossolińskich 10 (dawniej „UL. = 


x ZW. NIEZAL. MŁODZ. SOCJAL. Posiedzenie 
Zarządu odbędzie się dnia 13. b. m. t. zn. we wtorek 
o Godz, 7-mej wieczór w lokalu przy ul. 5ykstuskiej 
Koai, LEG: 

A, Smulfkowski, Si. 


sekr. Dziurzyński, przew 


X ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
FRYZJERSKICH WE LWOWIE odegra w niedzielę 


dnia 11. października b. r. w sali Teatru Ukaińskiego 
(uł, Szaszkiewicza 5) dramat w 4 akl. Załatarew- 
skiego p. t.: „Pieniądz. miłość i hańba". — Po- 
czątek o godz, 7.30 wiecz. 


x ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA wzywa 
swoich członków do zgłaszania się na listę uczestników 
w pogrzebie „Nieznanego Żołnicrza* w Warszawie, 

Zgłoszenia przyjmuje się w najbliższe wtorki, 
czwartki i soboly od godz. 7—9 wieczorem w lokalu 
Związku, gdzie udziela się również wszelkich infor- 
nacji. 

x POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIWERSYTETO 
LUDOWEGO odbędzie się w środę 14. b. m. o godz- 
7mej wieczór w lokalu przy ul. Bouriarda 5. 

Dzisiejsze posiedzenie zostało odwołane. 

Zawnąd, 


n= 


Ma 1-ej str, ZŁ. —-*70 Drobne ogl. za słowo 72. — 36 
Komunikaty 24. —'48, zzmiejscowe o 25°, drożej. | 


(>= Lwowskie Biwro Opalone) 


BB- Lwów, BRAJEROWSKE: 10 GĘ 


sprzedaje WĘGIEL I KOKS górnośląski, jakoież DRZEWO BUKOWE 
rębane na raty i za gotówkę po cenach konkurencyjnych od 10 centnarów 
metrycznych począwszy z dostawą do domu, 


933—3 


urządza się od 
1 psździernika br. 


IWC JJ As< 


rzystajcie z taniej wysprzedaży 


Sukien I Płaszczy o 50 BIŻEJ CEN FABRYCZNYCH z powod: zwinięcia 
tego działu. Wielki wykór Trykafaży, Bielizny, Fończech i Ełac en. 
znaczna zniżka! TR 


ES- Robotnikom i Urzędnikom 


PI9—1 


MAGAZYN KOŚFERCJ DAMSKIEJ 


Bezpłatne o ogłoszenia dia poszukujących pracy 


S ża — mie majacy biur Po SORÓWe pracy przy organizacjach — zamieszczamy Iacono Ji o bezpłatne ogłoszenie maaf do 10-ciu słýs 


gra w nN oraz nae pieczątek kau- 
czukowych poszukuje posadę Przyjmie również na 
prowincję — Łaskawe zgłoszenia pod Józef Schulberg, | 
Smocza 10. 


GI 1 mem DORA LEPSI aa M ee a aana- 


| p'LNIKARZ z dłagoletuia praktyką poszukuje posady. Zgło- 
szenia: Imiał, Kołomyja, Legionów 192. 


p LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przystęp- 
_nych (10 zł mies.). Zgłoszenia u P. Swatonia, Rzeźnicka 7. 


| APE poszukuje lekcji. 


p- pRAKTYKANT BIUROWY piszący biegle na maszynie pæ- 
szukuje posady. Zgłoszenia do Admin. >Dzien. Ludow.« 


— Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. pod »Honorarjum umiarkowanee. 
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